
2334 spółdzielni 
produkcyjnych 
WA R S ZAWA (PAP). Szybki 

rozwój gospodarki naszych 6pół. 
dzielni produkcyjnych, wysokie 
plony, zebrane przez spółdziel­
nie i coraz lepsze wyniki ho­
dowli spółdzielczej, jak rów­
nież wysokie zarobki jakie o- 
becnie — po dokonaniu podzia. 
łu dochodów za rok ubiegły ■— 
otrzymują członkowie spółdziel­
ni, — zachęcają coraz nowe 
grupy mało i średniorolnych 
chłopów w różnych wsiach do 
organizowania gospodarstw ze­
społowych. Toteż liczba spół­
dzielni powiększa się z dnia na 
dz eń. Dobitnie świadczy o tym 
fakt, że w styczniu br. zareje­
strowano w całym kraju 135 no. 
wych gospodarstw zespoło­
wych, co powiększyło ogólną 
lliczbę istniejących spółdzielni 
do 2.334.

W socjalistycznej przebudo­
wie wsi przoduje województwo 
szczecińskie, gdzie w końcu 
stycznia ilość gromad, w któ­
rych zorganizowano gospodar­
stwa zespołowe, stanowiła 25 
procent ogólnej ilości.

W województwie koszalińskim 
■wysunął się powiat Drawsko. 
Mało i średniorolni chłopi tego 
powiatu zorganizowali już spół- 
dzielnie we wszystkich bez wy- 
jątku gromadach. <

Straszliwa 

katastrofa kolejowa 
pod Nowym Jorkiem

NOWY JORK (PAP). 
W Woodbridge (New Jer­
sey) pociąg nowojorskiej ko­
lei podmiejskiej, wracający 
do Nowego Jorku uległ ka­
tastrofie, podczas której 
zg;nęło 80 osób a 500 osób 
odniosło rany.

Gdy pociąg przejeżdżał w 
pełnym biegu przez zbudowany 
ostatnio drewniany wiadukt, 
przerzucony nad ulicą, parowóz 
wykoleił się i runął na ulicę, 
pociągając za sobą sześć spo­
śród jedenastu wagonów. Nie­
opisana panika zwiększyła licz­
bę ofiar. Niektórzy pasażerowie 
zostali zadeptani 
Wielu pasażerów sądziło, że 
pociąg 
znajdował 6ię nad rzeką i wo­
bec tego wyskakiwało przez 
okna wagonów na ulice z wy­
sokości przeszło 6 metrów.

na śmierć.

w chwili katastrofy

Granica na Odrze i Nysie 

gwarantuje pokój w Europie
Wielki wiec w Paryżu
PARYŻ (PAP). W sali 

Mutualite w Paryżu odbyło się 
zebranie dyskusyjne zorganizo­
wane przez towarzystwo obro­
ny granic na Odrze i Nysie. 
Przewodniczący towarzystwa — 
Henri De Korab wyjaśnił rolę 
i cele towarzystwa, podkreśla­
jąc, że linia Odry i Nysy jest 
naturalną granicą Polski.

Mówca przypomniał słowa 
jednego z polityków francu-

Poznański MHD
zdobywa

sztandar przechodni
Już w trzecim kwartale 

r. 1950 dyrekcja poznańska 
Miejskiego Handlu Detalicz­
nego Art. Spożyw. zdobyła 
we współzawodnictwie mię­
dzy dyrekcjami II miejsce 
w kraju. Obecnie za czwar­
ty kwartał zdobyła sztan- 
dor przechodni — w nagro­
dę za zajęcie pierwszego 
miejsca.

Na terenie przodującej dyre­
kcji poznańskiej wwóżnionych 
zostało zaszczytnie za zwycię­
stwo we współzawodnictwie 5 
sklepów Pierwsze miejsce zaja> 
sklep spożywczy nr ?5 przy ul 
Wodnej, zdobywając proporzec 
przechodni i 3000 ?ł nagrody 
dla zespołu. Na druqim miejscu 
znalazł się sklep cukierniczy 
nr 11 przy PI. Wolności, na 3 
sklep tytoniowy nr 43 przy ul. 
Fredry. Dwa czwarte miejsca 
zajęły sklepy: spożywczy nr 16 
przy ul Strzeleckiel ’ kwiaciar­
nia nr 53 przy ul. Przemysło 
wej 70. (ŁU)
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Nowa radziecka inicjatywa pokoju
ODPOWIEDŹ RZĄDU ZSRR

6

na noty państw zachodnich
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: dnia 23 stycznia 

br. ambasador Francji p. Chataigneau, charge d‘affaires USA 
p. Barbour oraz charge d'affaires Wielkiej Brytanii p. Nicholis 
wręczyli ministrowi spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyń­
skiemu jednobrzmiące noty rządów Francji, USA i Wielkiej 
Brytanii w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z 30 gru­
dnia 1950 r., dotyczące zwołania rady ministrów spraw zagra­
nicznych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji celem rozpa­
trzenia sprawy wykonania układu poczdamskiego o demilitary­
zacji Niemiec.

Dnia 5 lutego or minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński przyjął ambasado- 
la Francji p Chataigenau char­
ge d'affaires USA o 3-irbour i 
cha:qe d'affaires Wielkiej Bry­
tanii p. Nichollsa i wręczył im 
noty zawierające odpowiedź 
rządu radzieckiego.

W nocie swej rząd francuski 
prosi rząd radziecki o dodatko­
we wyjaśnienia w sprawie 
wstępnej narady przedstawicie­
li czterech rządów. Rząd fran­
cuski zapytuje, czy rząd ra­
dziecki zgadza 6ię, aby konfe­
rencja ministrów spraw zagra­
nicznych rozpatrzyła poza spra­
wami dotyczącymi demilitary­
zacji Niemiec również inne pod­
stawowe problemy, których 
rozwiązanie pozwoliłoby polep­
szyć stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjedno- 
czonymi, Wielką Brytanią i 
Francją oraz usunąć przyczyny 
istniejącego w chwili obecnej 
napięcia międzynarodowego.

Jednocześnie rząd francuski 
stwierdza, że nie może się zgo­
dzić na przyjęcie deklaracji

podkreślił rekordowe tem- 
w jakim zostały zaludnio- 

i wzorowo zagospodarowa- 
Ziemie Zachodnie. Ówczes- 

amhasador francuski w

skich po pierwszej wojnie 
światowej, że wytyczenie gra­
nicy na Odrze i Nysie gwaran­
tuje Europie pokój na tysiące 
lat.

Nawiązując do swego dwu­
krotnego pobytu w Polsce, Ko­
rab
PO, 
ne 
ne 
nY
Warszawie Garreau powiedział 
mi — oświadczył mówca — że 
wysiłek organizacyjny, które­
go dokonali Polacy na Zie­
miach Odzyskanych wykazał 
olbrzymie zdolności gospodar­
cze i społeczne narodu polskie­
go.

Akcja nasza — stwierdził 
Korab — ogranicza się ściśle 
do obrony polskich granic za­
chodnich. Nie dopuścimy do 
jakiejkolwiek ich rewizji. Ja­
sną postawą w tej sprawie wy­
rażamy naszą głęboką miłość 
do Polski.

Na zakończenie Henri de 
Korab podkreślił doniosłą ro­
lę, jaką w akcji tej odegrać 
może wychodztwo polskie 
Francji.

we

La-

Powódź
w ALPACH

WARSZAWA (PR), 
winy śnieżne i wylewy rzek, 
spowodowane przez topnienie 
śniegów w Alpach, odcięły do­
stęp do niektórych wiosek w 
Szwajcarii, Włoszech i Austrii. 
W północnych Włoszech wzbie­
rają rzeki. Z wielu miejscowo­
ści donoszą o przecięciu linii 
komunikacyjnych.

naradzie 
porządek 
czterech 

rozpatry-

praskiej jako podstawy dysku­
sji w sprawie Niemiec.

Rząd francuski podkreśla da­
lej, że przedstawiciele czterech 
rządów na wstępnej 
mieliby ustalić tylko 
dzienny konferencja 
ministrów i kolejność 
wania spraw, nie wdając się w 
meritum zagadnień.

W końcu rząd francuski pro­
ponuje Paryż jako miejsce zwo­
łania wstępnej narady,
NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 

Z 5 LUTEGO 1951 R.
W związku z notą rządu fran­

cuskiego z 23 stycznia 1951 r. 
ministerstwo spraw zagranicz 
nych ZSRR ma zaszczyt o- 
świadczyć co następuje:

1. Wykonanie postanowień u- 
kładu poczdamskiego w spra­
wie demilitaryzacji Niemiec i 
usunięcie rozbieżności w stano­
wisku czterech mocarstw w tej 
sprawie ma doniosłe znaczen:e 
dla osłabienia istniejącego o- 
becnie napięc a sytuacji mię­
dzynarodowej i niewątpliwie 
znacznie sprzyjałoby poprawie 
stosunków mięczy F,ranc;ą, 
Wielką Brytanią, Stanami Zje­
dnoczonymi i Związkiem Ra­
dzieckim.

Tymczasem nowojorska nara 
da ministrów spraw zagranicz­
nych Francji, USA i Wielkiej 
Brytanii we wrześniu 1950 r. 
oraz późniejsze kroki rządów 
tych państw zmierzają wyraźnie 
do odbudowy w Niemczech Za­
chodnich regularnej armii nie­
mieckiej oraz do tak olbrzymie­
go zw:ększenia zbrojeń w Eu­
ropie i w Stanach Zjednoczo­
nych, iż budzi to coraz więk­
sze obawy wśród narodów, któ­
re jeszcze niedawno przeżywa­
ły wstrząsy i — niedolę II woj. 
ny światowej.

Przedstawiciele Polski i ZSRR domagają się 

potępienia agresywnych ataków USA 
wobec Chin

NOWY JORK (PAP). We wtorek Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych wznowiła 
rozpatrywanie skargi Związku Radzieckiego na agresję Sta­
nów Zjednoczoynch przeciwko Chińskiej Republice Ludowej.
Przedstawiciel Związku Ra­

dzieckiego Carapkin złożył o- 
świadczenie w sprawie skargi 
na pogwałcenie granic po­
wietrznych Chin przez siły lot­
nicze Stanów Zjednoczonych 
oraz na bombardowanie i o- 
strzeliwanie przez nie teryto­
rium chińskiego.

Naruszanie terytorium chiń­
skiego oraz okupacja Taiwanu 
— ciągnął dalej Carapkin — są 
ogniwami jednego łańcucha i 
świadczą o planach Stanów 
Zjednoczonych rozszerzenia a- 
gresji na Chiny.

W imieniu delegacji radziec­
kiej Carapkin zgłosił rezolucję, 
stwierdzającą, że Zgromadzenie 
Ogólne potępia bezprawne ak­
ty rządu USA wobec Chin oraz 
obarcza rząd amerykański peł­
ną odpowiedzialnością za te ak­
ty, za szkody wyrządzone w 
wyniku tych aktów Chińskiej 
Republice Ludowej oraz za 
wszelkie następstwa, do jakich 
mogą one doprowadzić. Rezolu­
cja zaleca również, aby Rada

Z tego właśnie powodu rząd 
radziecki jeszcze 30 listopada 
ub. r. podjął inicjatywę zwoła­
nia rady ministrów spraw za­
granicznych, celem przedysku­
towania sprawy demilitaryzacji 
Niemiec.

Ponieważ rząd Francji, po- 
dobnie jak rządy Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych, również oświadcza, iż 
dąży do trwałego polepszeni 
stosunków miedzy Francją, 
Wielką Brytanią Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim oraz do usunięcia 
przyczyn istniejącego w chw'- 
li obecnej napięcia 
narodowego, rząd 
uważa, że w takim 
nie powinno być 
podstaw dla dalszego odra-

(Dokończenie na str. 2)

między- 
radziecki 
wypadku 
żadnych

Płyną setki ton ziarna
do punktów skupu

Chłopi wykonują znadwyżką plany dostaw 
Przymusowe omłoty kruszą opór kułaków

WARSZAWA (PAP). Każdy dzień przynosi nowe 
setki ton zboża sprzedawanego Państwu przez chło­
pów. którzy pragną przed terminem wykonać swe zo­
bowiązania dostawy zboża na rok gospodarczy 1950/51. 
W wielu wypadkach dostawy odbywają się zbiorowo. 
Równocześnie szereg gromad przekracza plany, odsta­
wiając dodatkowe ilości zboża.

Zbiorowe dostawy zboża od­
były się ostatnio m. in. w gro­
madach: Skomorochy i Tuczen- 
ty, gm. Grabowiec, pow. hru­
bieszowski oraz w pięciu gro­
madach powiatu zamojskiego i 
w licznych gromadach innych 
powiatów województwa lubel­
skiego.

Manifestacyjnemu transpor­
towi 40 furmanek ze zbożem z

Bezpieczeństwa podjęła nie­
zwłocznie, zgodnie z art. 11 
par. 2 Karty, wszelkie kroki 
nieodzowne do zapobieżenia 
bezprawnym aktom rządu USA, 
naruszającym suwerenność Chin 

W toku dyskusji obszerne 
przemówienie wygłosił delegat 
Polski — dr Suchy. Mówca pod­
kreślił, że doniosłość problemu 
leży nie tylko w tym, iż jest 
on związany z jawną agresją 
USA przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej, lecz również 
w tym, że agresja ta jest 
.pierwszym krokiem zmierzają­
cym do przywrócenia władzy 
sprzeda;nej, zwyrodniałej kliki 
kuomintangowskiej nad 475- 
milionową ludnością Chin,

Delegat Polski w zakończeniu 
wezwał Organizację Narodów 
Zjednoczonych do potępienia 
agresji Stanów Zjednoczonych 
oraz do podjęcia natychmiasto­
wych kroków, mających na ce­
lu wycofanie wszystkich sił 
zbrojnych USA z Taiwanu i in­
nych terytoriów należących do 
Chin.

Wszyscy do walki]
A 11.1.Ln<nnn nl/nnii TihrtTłO So wykonanie planu skupu zboża

Data 28 luteqo oznacza ostateczny termin wykonania 
planowego skupu zboża na rok gospodarczy 1950-51. Wszy- 
etkie gromady w woj. poznańskim i zielonogórskim, które 
na zebraniach chłopskich w jesieni ub. roku podjęły zo­
bowiązani dostawy nadwyżek zbożowych, a dotychczas 
planów nie wykonały, mają obowiązek dopilnowania tego 
terminu.

Państwo Ludowe planując na cały rok nieprzeiwane za- 
opatrzenie świata pracy w chleb, pozostawiło chłopom 
wolną rękę w deklarowaniu wysokości dostaw czterech 
głównych zbóż. Zrozumienie tej sprawy wśród mało- i śred­
niorolnych chłopów było b. duże. Dowodem tego są cyfry 
wskazujące, że ci właśnie chłopi wykonali swe dobrowol­
ne zgłoszenia w bardzo wysokim procencie a w wielu gro­
madach nawet ponad przewidziany plan.

Tak na przykład gromada Szemzdrowo w pow. rawłc- 
kim przekroczyła plan o 7°/o, Potrzebowo o 41%, Szczo- 
drowo w pow. kościańskim o 50%, Siedlec w pow. wol- 
sztyńskim o 29% itd.
Relacje naszych korespondentów wiejskich stwierdzają, 

że i wiele innych gromad wykonałoby plan z nadwyżką 
gdyby nie elementy kułackie, bogacze i spekulanci wiej­
scy, którzy od samego początku akcji stanęli okoniem i 
usiłowali sabotować skup zboża, aby zatrzymać je dla ce­
lów spekulacyjnych. Bogacze wiejscy, niczym chomiki, 
gromadzą zapasy zbożowe Po różnych zakamarkach swych 
zagród. Dzięki czujności trójek gromadzkich o:az mało­
rolnych chłopów i młodzieży akcja kułaków została w wię­
kszości wypadków sparaliżowana, wytrącono bogaczom z 
ręki broń ucisku i wyzysku, jaką stanowiłyby w ich. rę­
kach rezerwy zbożowe.

Taki np. Julian Zychliński z6 Stobna w pow. pilskim za­
klinał sie na wszystko w świecie, że zboża nie posiada, 
mimo, iż nie odstawił nawet połowy zadeklarowanej przez 
siebie nadwyżki. Dodawał jeszcze, iż sam będzie musiał 
kupować zboże, gdyż to co posiada na wyżywienie todzi- 
ny i inwentarza nie starczy. Tymczasem ,,trójka gromadz­
ka" znalazła u niego w stodole ukryte pod słomą w spe­
cjalnym ogrodzeniu 32 kwintale zboża.

Inna sytuacja była w gromadzie Górki Noteckie w woj. 
zielonogórskim. Uooższa część rolników odstawiła zadekla­
rowane dobrowolnie nadwyżki zboża, natomiast bogatsza 
część rozpoczęła sabotować uchwałę gromadzką.

Wobec 'tego bezrolni i małorolni chłopi postanowili 
dokonać kontroli. I zboże znaleźli. U Władysława Ant- 
kiewicza ukryte w stajni, u Stanisława Kurzawy w stodo­
le, na strychu, w komórce i w sypialni pod siennikami. 
Ostateczny termin odstawy się zbliża! Masy pracujących 

chłopów muszą dopilnować sprawy i demaskując szkodli­
wą działalność bogaczy — spekulantów doprowadzić do 
wykonania planu. Jan Ryszewski

gromady Księgomierz, gmina 
Gościeradów, woj. lubelskie, to­
warzyszyła do punktu skupu 
orkiestra chłopska. Roczny plan 
dostaw zboża wykonało już po­
nad 300 gromad tego woje­
wództwa.

Z wielu wsi donoszą o uchwa­
łach zebrań gromadzkich w 
sprawie podwyższenia wykona­
nych już planów odstawy 
zboża.

Podobnie w gromadzie Oble- 
wice, gmina Łebeń, woj. gdań­
skie, która wykonała już w 140 
proc, roczny plan sprzedaży 
zboża Państwu, otrzymując na­
grodę w postaci radioodbiorni­
ka i biblioteki, zadeklarowano 
sprzedaż dalszych ilości zboża, 
by wykonać łącznie 200 procent 
planu.

Niezależnie od przekraczania 
planów przez całe gromady i 
gminy, wielu chłopów samodziel-

Pierwszy Ogólnopolski 
Zjazd
Aktywu Gospodarczego 
Drobnej Wytwórczości

W dniach 9 i 10 lutego br. 
odbędzie się w Poznaniu w Iz­
bie Rzemieślniczej, organizowa­
ny przez Dyrekcję Państwowe­
go Przemysłu Miejscowego 
(Grupa Metalowa i Elektrotech­
niczna) na polecenie Centalne- 
go Urzędu Drobnej Wytwórczo­
ści pierwszy Ogólnopolski 
Zjazd Aktywu Gospodarczego 
Drobnej Wytwórczości. Obrady 
Zjazdu rozpoczynają się o godz. 
10, tematem zaś ich będą za­
gadnienia produkcyjno-technicz. 
ne drobnej wytwórczości.
__ (S-ka) 

nie odstawia dodatkowe ilości 
zboża. M. in. gospodarująca na 
7-hektarach chłopka, J. Niewia. 
domska z gminy Wicko (woj. 
gdańskie), odstawiła ponad 5 
ton ziarna, czyli z górą dwu. 
krotnie więcej, niż jej wyzna­
czono.

Kułacy niejednokrotnie pow­
strzymują się od sprzedaży zbo. 
ża Państwu — ale ich opór 
przełamują gospodarze, którzy 
solidnie wykonują sprzedaż 
Państwu nadwyżek zbożowych. 
Niejednokrotnie wystarcza luż 
sama zdecydowana postawa 1 
moralny nacisk opinii gromadz­
kiej. I tak np. z woj. gdańskie, 
go donoszą, że gdy kułak 
Edward Kurowski z gromady 
Cieplice dowiedział się o u- 
chwale zebrania gromadzkiego, 
które za zgodą Gminnej Rady 
Narodowej postanowiło przepro­
wadzić przymusowe omłoty u 
bogaczy, natychmiast przystąpił 
do młócenia zboża, leżącego w 
stodole i następnie odstawił ca­
łą zaległą ilość.

100 tys. włókniarzy 
współzawodniczy w walce 

o palmę pierwszeństwa
ŁÓDŹ (PAP). Blisko 100 ty­

sięcy włókniarzy, łącznie z per­
sonelem technicznym fabryk, 
bierze udział we współzawod­
nictwie o tytuł najlepiej pracu­
jącego zakładu przemysłu włó­
kienniczego, zainicjowanym 
przez załogę ZPB im. Armii Lu­
dowej w Łodzi.

Armia Ludowa

natarcie nieprzyjaciela
PEKIN (PAP). W środowym 

komunikacie ogłoszonym w 
Phenianie dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej do. 
nosi że w rejonie Wondżu od­
działy Armii Ludowej odparły 
kontrataki nieprzyjaciela, zada­
jąc mu znaczne straty. Na fron­
tach zachodnim i centralnym 
trwały walki. Oddziały Armii 
Ludowej, odpierając przeciwna­
tarcie nieprzyjaciela, zadają 
mu poważne ciosy.



Demokratyczna młodzież
całego świata

wzmaga walkę o trwały pokój
PRAGA (PAP). Jak już 

donosiliśmy, w środę rozpoczę­
ły się w Pradze obrady Komi­
tetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. Komitet Wykonawczy 
rozpatrzy sprawozdanie o wy­
konaniu uchwał rady federa­
cji powziętych na posiedzeniu 
w Wiedniu, referat o nowych 
zadaniach federacji w walce o 
pokój oraz sprawę przygoto­
wań do światowego festiwalu 
młodych bojowników o pokój-, 
który ma się odbyć latem br. 
w Berlinie.

Na sesję przybyli przedsta­
wiciele młodzieży 24 krajów 
— ZSRR, Chin, krajów demo­
kracji ludowej, USA, Włoch, 
Anglii, Francji, Indii, Australii, 
Vietnamu, Brazylii i innych 
państw.

W pierwszym dniu obrad 
zasadniczy referat wygłosił 
przewodniczący Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej — Enrico Berlinguer. 
Po scharakteryzowaniu obecnej 
sytuacji międzynarodowej Ber­
linguer podkreślił, że jednym z 
najważniejszych zadań SFMD 
i wszystkich demokratycznych 
organizacji młodzieżowych jest 
jak najintensywniejsze popula­
ryzowanie uchwał II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju, wzmożenie walki prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i Japonii, pogłębia­
nie solidarności i narodami 
Korei i innych państw azjatyc­
kich, walczącymi przeciwko 
imperialistycznym agresorom 
oraz spotęgowanie walki o de­
mokratyczne i socjalne prawa 
młodzieży.

Z akcji skupu zboża
Przerwany sen gminnej Rady Narodowej w Rydzynie
Przywykliśmy •— i słusznie 

— do tego, że nie może wy­
magać obowiązkowości i su­
mienności ten, który zalet tych 
nie posiada. Zdawałoby się, że 
są to postulaty nie wymagają­
ce dyskusji. A jednak wątpli­
wości takie nasuwają się, gdy 
przypatrzymy się pracy Gmin­
nej Rady Narodowej w Rydzy­
nie.

Weżmy np. zagadnienie sku­
pu zboża. Zdajemy sobie epra-

Z całego kraju
POZNAŃ. W województwie 

poznańskim w nb. roku zradio- 
fonizowane zostały 304 obiekty, 
w tym 258 szkól, 23 przedszko­
la, 43 spółdzielnie produkcyjne 
i 180 świetlic.

45 zespołów' Wszechnicy Ra­
diowej otrzymało aparaty ra­
diowe.

♦
KRAKÓW. W wyniku trwa­

jącego od 5 miesięcy współza­
wodnictwa załóg ekspozytur 
PKS w Krakowie i Tarnowie 
zaoszczędzono łącznie 28 tys. 
litrów paliw płynnych. We 
współzawodnictwie indywidual­
nym pierwsze miejsce uzyskał 
szofer Z. Jaslerski, który za­
oszczędził 562 litry paliwa.

wę, ż® dostateczne zaopatrze­
ni® ośrodków miejekich w 
przetwory zbożowe jest czoło­
wym zagadnieniem. Zagadnie­
nie to nie zarysowało się jed­
nak dość wyraźnie w pracach 
wymienionej Gminnej Rady 
Narodowej. Radni jej nie prze­
jawiali większego zaintereso­
wania tym problemem. W re­
zultacie powstały poważne za­
ległości. Wystarczy wymienić 
tylko gromadę Robczysko, któ­
ra odstawiła zaledwie połowę 
przewidzianego planem zboża.

Dlaczego? Trudno uwie­
rzyć, a jednak jest faktem, 
że ani jeden z radnych po­
siadających ziemię nie od­
stawił w pełni zboża, nie mó­
wiąc już o dostawach po­
nadplanowych.
W tym naświetleniu zrozu­

miały staje się brek aktywno­
ści Rady. Wiemy dlaczego to­
lerowano niewywiązywanie się 
poszczególnych gromad z obo­
wiązku dostawy zboża.

Tego wygodnictwa, kumoter­
stwa i opieszałości nie tolero­
wały jednak długo czynniki 
nadrzędne. Do Rady weszli no­
wi ludzie. Należy więc żywić 
nadzieję, że wraz ze zmianą 
składu rozwieje się atmosfera 
senności towarzysząca pracom 
Gminnej Rady Narodowej w 
Rydzynie.

Cz. W.

— Stój! Rdkl w wierch!
Krzyknął b emocji i podniósł ręce do góry. Z zarośli wy­

łoniło się k lku rosłych mężczyzn w głębokich hełmach w 
w kształcie nie przypominającym hełmów niemieckich.

— Własowcy! — pomyślał, słyszał o nich już podczas 
powstania.

— Co tu robisz? Kto jesteś? — spytano po rosyjsku.
Cyrkowiec jako tako znał jęeyk, nauczył się go w Hisz­

pan i.
— Ja raboczlj — odparł.
Polak?
— Tak, Polak.
I wówczas na hełmie najbliższego z żołnierzy rozpoznał 

pociemniały w mroku zarys gwiazdy.
— To wy -— krzyknął. — Uważajcie, wy przecież zna­

leźliście się na tyłach Niemców.
— Zna jem! Gdzie Giermańcy?
— Pozwólcie mi opuścić ręce, nie umiem tak rozmawiać, 

mam zadyszkę.
Jeden e żołnierzy roześmiał się, podszedł do niego z wy­

celowanym automatem i uderzył go po prawej kieszeni.
— Rewolwer? — spytał Cyrkowiec. Jest w lewej, strze­

lam zwykle z lewej ręki.
Żołnierz odebrał mu broń i teraz dopiero pozwolił mu 

spuścić ręce.
Po pół godzinie przybyli siedzieli w piwnicy Kotowicza 

susząc się przy „rozpalonym do czerwoności piecyku. Z ich 
ubrań biła para i zapach mokrego drelichu.

— Dostaliśmy się do was przez kanał, woda chołodnaja — 
mówił dowódca patrolu, niski tęgi mężczyzna o okrągłej 
twarzy i błyszczących policzkach.

Przeciągnął ręką po oczach, był widocznie bardzo zmę­
czony, tarł palcami deżkie powieki, które kleiły się do snu.

— Opowiadaj — zwrócił się do Suchego. O której Niem­
cy zwykle się na noc wycofują?

Cyrkowiec spojrzał na Wieczorka.
— Około siódmej — odparł.
Wieczorek skinął głową.
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Wfęce/, leniej, łaniej!

Bronisław Waltosz wzywa górników 
do walki o obniżkę kosztów produkcji węgla

W R O C ŁSA W (PAP). Bronisław Waltosz, górnik kopalni 
„Victoria‘‘ wystąpił na łamach „Gazety Robotniczej" z apelem 
do swych towarzyszy pracy, wzywając ich do wzmożenia walki 
o obniżenie kosztów produkcji węgla. Waltosz zobowiązał się 
zwiększyć głębokość wrębu o 50 cm, wykonywać cykl w ciągu 
jednej zmiany, zwiększyć wydajność o 5 proc, oraz podnieść 
czystość urobku o 20 proc.

„Towarzysze Kawczyk i Gła­
dysz — pisze w apelu Wałtosz 
— pokazali nam nowe sposoby 
wyzwalania ukrytych rezerw w 
kopalniach. Są to: cykliczne 
pędzeni® ścian i wydobywanie 
czystego urobku. Dodam jesz­
cze: przez zwiększenie głębo­
kości wrębu można więcej wę­
gla wydobyć i to węgla tańsze­
go. Bo przy większym wrębie 
wzrasta wydajność pracy".

„Węgiel jest najważniejszy 
dla realizacji planu 6-letnle- 
go — czytamy dalej w apelu 
— a w planie chodzi o sprawy 
wielkie — o socjalizm i o po­
kój. My wszyscy pragniemy 
pokoju. Naszą pracą buduje­
my coraz lepsze życie, szczę­
śliwą przyszłość dla naszych 
dzieci, budujemy socjalizm. 
Setki milionów ludzi we 
wszystkich krajach na świę­
cie pragnie pokoju.'* 
W dalszym ciągu apelu Wał- 

to«* mówi o zbrodniczych 
zakusach imperialistów, przy­
gotowujących nową wojnę 1 
wskrzeszających hitlerowski fa­
szyzm w Niemczech Zachod­
nich. Górnik kopalni „yicto­
ria" zapytuj® wszystkich gór­
ników czy wypełnili swój obo­
wiązek w wak® przeciwko 
podżegaczom wojennym, w wal­
ce o zwycięstwo-sił pokoju i 
postępu.

„Czy każdy z nas pamięta co 
(faleń — czytamy w apelu — 
że broniące swej ojczyzny ludy 
Korei i Vietnamu, że występu­
jący przeciw imperializmowi 
Włosi i Francuzi, że wszyscy 
bojownicy o pokój na nas liczą? 
Że nadzieje zwycięstwa niero­
zerwalnie wiążą z potęgą przo­
dującego w walce o pokój 
Związku Radzieckiego, z wzra­
stającą ®iłą Chin Ludowych, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, krajów demokracji 
ludowej, z siłą, którą i my bu­
dujemy."

Dać więcej węgla — czytamy 
dalej w apelu Wałtosza — to 
znaczy pracować wydajniej, to 
znaczy wzmocnić dyscyplinę 
pracy, skutecznie walczyć z bu- 
melanctwem, lepiej wykorzysty­
wać maszyny i urządzenia, szu­
kać coraz to lepszych metod 

, pracy. Powiedzmy sobie tak: 
dziś zrobię więcej niż wczoraj, 
a jutro więcej niż dziś".

W zakończeniu apelu Wał-

tosz oświadcza: „Apeluję do 
wszystkich górników, rębaczy, 
ładowaczy, podsadzkarzy, nad- 
górników, sztygarów i inżynie­
rów, do wszystkich górników

Metoda inż. Kowalowa 

przyspieszyła dwukrotnie pracą
WARSZAWA (PAP). W 

Katowickiej Fabryce Sprzęta 
Górniczego zastosowano meto­
dę radzieckiego Inżyniera Ko­
walowa, dzięki czemu uzyskano 
znaczny wzrost wydajności pra­
cy. Inż. Ryszard Borkowski, 
współpracując z przodownika­
mi pracy: Alfredem Parzętnym, 
Janem Wystrachem, Kazimie­
rzem Kowalczykiem, Pawłem 
Frejowem i innymi, opracował' 
najbardziej racjonalne sposoby 
obrabiania poszczególnych ele­
mentów produkcji mą rewolwe- 
rówkach i tokarkach.

Dzięki wyeliminowaniu z po­
szczególnych operacji zbędnych 
czynności ruchów i chwytów u- 
zyskano znaczne przyśpieszenie 
tempa pracy. M. in. tokarz 
Ziemba, który przed wprowa­
dzeniem metody inż Kowalowa 
wykonywał na rewolwerówce 
w ciągu dniówki 13 elementów, 
wykonuje obecnie, tj. po mie-

(Dokończenie ze str. 1) 
czania zwołania Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych. 
2. Rząd radziecki ni® może 

pominąć milczeniem tego, co 
dzieje się w ostatnich miesią­
cach i co widocane jest każde­
mu.

Całemu światu wiadome jest 
że między rządami Francji USA 
i Wielkiej Brytanii z jednej 
strony a rządem Adenauera w 
Bo-nn z drugiej już nie pierwszy 
miesiąc toczą się daleko sięga­
jące rozmowy, których niebez­
pieczne znaczenie zrozumiałe 
jest wszystkim miłującym po­
kój narodom Europy.

W związku z tym należy pod­
kreślić również fakt rozmów 
qen Eisenhowera z rządem Ade­
nauera — zwolennika odwetu

krzyknęła cicho.

skrzynką z białym, puszy-

Zdechł, chciałam ugotować

Podoficer stawiał dalsze pytania, odpowiadali mu na 
przemian Cyrkowiec, Wieczorek i Zagórny. Józek przeby­
wał na posesji z trzema wartownikami, stojącymi na po­
sterunku.

Magda otworzyła skrzynkę, w której chowano ostatniego 
Jeszcze niezjedzonego królika i

Podoficer poderwał się:
— Co się stało?
Magda wyprostowała się nad 

stym kłębkiem w ręku.
— Zdechł — rzekła cicho. — 

zupę.
Jeden z żołnierzy mały, barczysty Grurrin, czarny jak 

smoła, zaśmiał się bezdźwięcznie, gdy Suchy przetłumaczył 
mu słowa Wieceorkowej.

— Bywają większe straty — rzekł.
Ale Wieczorkowa była niepocieszona, stanęła przy piecu, 

w jego blasku przyglądała się martwemu zwierzątku.
Wówczas tęgi podoficer zawołał:
— No, nie gniewaj się, gospodyni, zajęliśmy się swoimi 

męskimi sprawami, a o tym zupełnie zapomnieliśmy.
Wyjął z torby duży kawał słoniny i ćwierć bochenka 

żołnierskiego Chleba. Jego podwładni uczynili to samo.
— Masz, przysmaż słoninę. A tu jest herbata, naparz 

mocnej herbaty. Zimno tu u was — mówił podoficer poda­
jąc jej prowianty.

— Ale ja przecież ni® dlatego... o tym króliku. Jak to 
wygląda... Gości będziemy objadać... Chciałam was poczę­
stować.

Żołnierze patrzyli wesołymi oczami na zmieszaną Mag­
dę. Stała przy piecu, blask ognia barwił jej blade, wpad­
nięte policzki. Była ładna w tym blasku i zmieszaniu. Żoł­
nierze uśmiechali się nie odrywając od nej oczu. Te małe, 
tak bardzo małe w stosunku do tego, co się działo o kilka 
kilometrów stąd sprawy, zmartwienie Magdy, jej zmiesza­
nie, pokojowe słowo ,,goście'* — kazało im przypomnieć 
własne domy, własne promieniujące ciepłem piece, własne 
dalekie kobiety.

Zapadło kłopotliwe milczenie. Zaskwierczała słonina, 
którą pokrajawszy wrzuciła Magda na patelnię, po piwni­
cy rozszedł się ciepły, smakowity zapach.

I wówczas potężny podoficer wyciągnął ręce do siedzą­
cej obok Wieczorka Basi. Wziął ją na kolana, zanurzył 
swoją twarz w jej miękkich włosach. Nie patrzył na kole­
gów, może się wstydz i przed nimi tej chwili słabości, a 
może był myślami tak daleko że eapomniał o otaczających 
go ludziach, może trzymając małą obcą dziewczynkę na 
kolanach, on który przed kilku godzinami opuścił linię 
ognia i za kilka godzin miał Lnów tam powrócić — odby­
wał podróż w baśń. kCiąg dalszy nastąpi)

kopalnianych: dajmy krajowi 
więcej węgla. Bądźmy czujni w 
walce z wrogiem klasowym. 
Wzorujmy się na wspaniałych 
przykładach bohaterskich gór­
ników radzieckich. Przyspiesz­
my wykonanie planu 6-letniego. 
Wzmóżmy walkę o pokój i so­
cjalizm.

Wezwanie czołowego górni­
ka kop. „Victoria" brygadzisty

siącu pracy nowym systemem 
— 26 elementów, a tokarz Pa- 
rzętny podniósł wydajność pra­
cy z 25 do 43 elementów w cią­
gu dniówki.

Stosowanie tei metody pod­
nosi również kwalifikacje zawo­
dowe mniej zaawansowanych 
tokarzy, umożliwia podniesienie 
jakości produkcji i 6prz.yja roz. 
wojowi pracy zespołowej. Np. 
zespół obsługujący rewolwerów- 
kę dzięki kolektywnej pracy no­
wą metodą uzyskał w ostatniej 
dekadzie stycznia o 40 proc, 
wyższą wydajność niż poprzed­
nia

Nowej metodzie pracy, która 
Jest szczegółowo dyskutowana 
na zebraniach robotników, po­
święcona będzie w najbliższym 
czasie specjalna wojewódzka 
konferencja inżynierów i tech­
ników, organizowana z inicja­
tywy „Trybuny Robotniczej".

Wałtosza wywołało silny odzew 
w masach górniczych Dolnego 
Śląska.

Ze szczególnym entuzjazmem 
odpowiedzieli na apel towarzy­
sza pracy Wałtosza — górnicy 
kop. „Victoria”. Brygadzista 
Jan Czaja w imieniu swej bry­
gady zadeklarował pogłębienie 
wrębu na ścianie ze 130 do 150 
cm, zwiększenie wydajności 
pracy o 10 pro>c. i zmniejszeni® 
zanieczyszczenia urobku o 5 
proc. Młodzieżowa Brygada Pi­
larza w oświadczeniu swoim 
stwierdza:

„Dotychczas — wykonywaliś. 
my cykl wydobywczy w 24 go­
dziny, Teraz tak zorganizujemy 
prace, by zamykać cykl w 16 
godzin. To będzie nasza odpo­
wiedź na zakusy podżegaczy 
wojennych”.

Ważne zobowiązanie podjęła 
również brygada Sobieraja za­
trudniona przy przebijaniu tzw. 
dowierzchni

Na nasze roboty wyznaczono 
nam 95 dni, a my przebijemy 
dowierzchnię w 64 dni.

Do Rady Zakładowej napły- 
j wają nieustannie dalsze zobo­
wiązania górników kop. „Victo» 

I ria”.
' Apel Wałtosza wywołał 
brzymie zainteresowanie w 
palniach Wałbrzycha. Do 
zakładowych i komitetów 
kładowych PZPR oraz do 
rekcji kopalń zgłaszają się gór. 
nicy, domagając 6ię natychmia. 
stowego zorganizowania zebrań 
masowych., na których mogliby 
przedyskutować wezwanie brv. 
gadzisty kop. „Victoria” i pod. 
jąć zobowiązania.

oł- 
ko- 
rad 
za- 
ćv.

Noty ZSRR do państw zachodnich
— w sprawie włączenia wskrze­
szanej armii niemieckiei w 
skład tzw. „zjednoczonych sił 
zbrojnych” oraz mianowania 
właśnie w chwili obecnej gen. 
Eisenhowera dowódcą naczel­
nym tych sił zbrojnych, co w 
żaden sposób nie daje się pogo­
dzić z oficjalnymi oświadcze­
niami o dążeniu do pokoju.

Nic więc dziwnego, ż® w tej 
sytuacji w Niemczech Zachod­
nich podnoszą głowę skrajni 
militaryści i zwolennicy odwetu 
i że wzrasta ciężar gatunkowy 
wczorajszych pachołków hitle­
rowskich spośród najbardziej a- 
gresywnych elementów.

Fakt, że ponadto w szeregu 
państw Europy oraz w Stanach 
Zjednoczonych zwiększanie ar­
mii i wyścig zbrojeń przybrały 
niespotykane rozmiary, potęgu­
je, rzecz 1asna, znacznie napię­
cie sytuacli międzynarodowej i 
zaniepokojenie wśród narodów. 
Powstała tego rodzaju rytuacja 
że konferencje ministrów spraw 
zagranicznych i tych lub In­
nych powodów odracza się coraz 
bardziej, a jednocześni® nie tyl­
ko nie dokonuj® się demllitary- 
zacji Niemiec, lecz wręcz prze­
ciwnie podejmuje kroki zmie­
rzające do odbudowy regular­
nej armii niemieckiej i prze­
mysłu wojennego w Niemczech 
Zachodnich oraz wiele innych 
kroków, mających na celu for­
sowanie przygotowań do nowej 
wojny.

Jeśli ten stan rzeczy będzie 
trwał nadal, to konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych, 
rzecz Jasna, postawiona zosta. 
nie przed faktami dokonanymi 
Rząd radziecki oświadczył już. 
iż ustosunkowuje się neqatvw. 
nie do teqo rodzaju polityk! 
faktów dokonanych Być może, 
że taka polityka odpowiada dą- 
żeniom tych lub innych kół 
agresywnych, ale izad radziec­
ki nie może nie zwrócić uwagi

na niedopuszczalność Istnieją­
cej sytuacji.

3. Rząd radziecki uważa za 
możliwe przedyskutowanie na 
sesji rady ministrów spraw za­
granicznych również innych 
spraw, mając na uwadze ża 
sprawy te będą rozpatrywane 
przez radę ministrów w takim 
składzie 1 w takim trybie, iek 
przewiduje układ poczdamski 
zawarty między ZSRR, USA, 
Wielką Brytanią i Francją.

Co się tyczy, uwagi rządu 
francuskiego, iż deklaracja pra­
ska nie może być przyjęta za 
podstawą do dyskusji, to sta­
nowisko rządu radzieckiego w 
tej sprawie zostało już przed­
stawione w jego nocie z 30 gru­
dnia 1950 r. Jest rzeczą samo 
przez się zrozumiałą Iż rząd 
radziecki wychodzi przy tym z 
równego prawa wszystkich 
członków rady ministrów spraw 
zagranicznych do wnoszenia na 
rozpatrzenie rady wszelkich 
propozycji w sprawach, które 
będą przedmiotem dyskusji.

4 Rząd francuski w nocie z 
23 stycznia porusza sprawę za­
dań wstępnej narady przedsta­
wicieli czterech mocarstw. 
Rząd radziecki uważa, że wstęp­
na narada przedstawicieli Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Związku Ra­
dzieckiego winna oqraniczvć 
się do opracowania porządku 
dziennego oraz ustalenia kolej­
ności rozpatrywania spraw. Do 
zadań narady wstępnej nie po­
winno zatem należeć rozpatrze­
nie meritum spraw włączonych 
do porządku .dzienneqo.

5. Rząd radziecki nie sprze- 
ciwa się zwołaniu wstępnej na­
rady przedstawicieli czterech 
mocarstw w Paryżu» * ♦

Noty analogicznej treści zo­
stały jednocześnie przesłane 
rządom USA i Wielkiej Bryta­
nii.

Ogólnokrajowa narada 

Aktywu Kulturalno-Oświotowego 
Centralna Rada Związków Za- I zbiorowym indywidualnym Ja. 
odowych zwołuje na dzień 91 ko jeden z punktów narady 

‘ 10 luteao br. oaólnonnlcta i j-»--
wodowych zwołuje na dzień 9 
i 10 lutego br. ogólnopolską 
naradę Aktywu Kulturalno-O­
światowego. która odbędzie 
się w Poznaniu w sali Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej. Celem narady jest omówie­
nie i przedyskutowanie nowych 
form pracy na tym odcinku. Po 
wprowadzeniu współzawodni 
ctwa w pracy kultu alno-oświa. 
towej qłówny nacisk kładzie 
się na powiązanie je1 z pracą 
produkcyjną racjonalizator­
stwem oraz współzawodnictwem

przewidziany iest .wieczÓT wy­
miany doświadczeń' racjonali- 
zato skich uzupełniony poka­
zami praktycznymi.

W ramach narady odbędzie 
się również przegląd amator­
skich zespołów teatialnych zw. 
zawodowych. Impreza odbywać 
się będzie w teatrze Komedia 
Muzyczna. Trwać ona będre 
od soboty 10 do śro-dy 13 bm. 
i piząwiduj© w swym progra­
mie 5 sztuk o tematyce współ­
czesnej. (mm)

*
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LUTY

Fogoiowie wzywaj tylko 
przy poważnych wypadkach

piątek
Apolonii

Słońce w.: 7.22 
zach.: 16.52

Księżyc w.. 8.30
zach.: 21.06

Co, gdzie i kiedy
w Wolsztynie

W miesiącu lutym kino „Tatry" 
w Wolsztynie będzie wyświetlało 
następujące filmy: 8—11 bm. _
„Dżulbars z dodatkiem „Sztuka 
rzeźbiarska w kości"; 13—14 __ 
..Czarci żleb" z dod. „Jezioro Taj- 
myr"; 15—18 — „Spisek bankru­
tów" (kolorowy) z dod. „Nauka i 
technika ; 21—25 — najnowszy 
film polski „Pierwszy start" z dod. 
„Naprzód młodzieży górnicza"; 
27—28 kolorowy radziecki „Dwaj 
Panowie F", wraz z dod. „Pieśń 
wiosny". (kh)

Staraniem Pow. Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Ludowego Zespołu 
Sportowego w Kęblowie odbędzie 
się 11 bm. I Krok Bokserski z u- 
działem zawodników LZS Kęblowo 
i SKS przy Szkole Ogólnokształcą­
cej. Zawody te wzbudziły wielkie 
zainteresowanie wśród sportow­
ców wolsztyńskicb, zaniedbujących 
dotąd dziedzinę boksu. Początek 
zawodów wyznaczono na godz. 14 
w sali Domu Partyjnego w Wol­
sztynie. (kh)

w Ostrowie
W sobotę, dnia 10 bm o godz. 

19.30 w Wojskowej Hall Sporto­
wej przy ul Ułańskiej odbędzie 
się mecz bokserski o mistrzostwo 
kl. ,,A" pomiędzy drużynami ZKS 
„Włókniarz" Kalisz i ZKS „Kole­
jarz" Ostrów.

Kina: „Słońce" — Kobieta wy­
rusza w drogę"; „Piast" — „Świ­
niarka i pastuch".

(bdc)
4

Przyjęli radośnie
Społeczeństwo wolsztyńskie 

wyraziło na manifestacji swą 
radość z powodu decyzji rządu 
o zniesieniu tymczasowej ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich i ustaleniu 
trwałej granicy przyjaźni na 
Odrze i Nysie.

W dyskusji ob. Eugeniusz 
Kieras, pracownik Centrali 
Spożywczej, oświadczył: „Wa­
tykan popierał hitlerowców, 
którzy potrafili zamienić ko­
ścioły katolickie na obory. 
Kiedy po ogromnych przemia­
nach społecznych Polska i NRD 
ustalają granicę pokoju, Waty­

Ostrowianie pozbywają się 
trunkowych tradycji

Ostrowski Powiatowy Korni* 
te Społeczny do Walki 2 Alko* 
ho'izmem rozpoczął swoją dzia­
łalność w czerwsu 1949 r. W 
początkowym okresie napoty­
kano na trudności, a to ze 
względu na brak odpowiednich 
ludzi w komitetach zakłado­
wych. Zorganizowano 3 komite­
ty miejskie w miasteczkach 
Raszkowie, Mikstacie i Odoła- 
nowie, 2 gminne i 3 szkolne, a 
ponadto zorganz** wano kurs 
przeciwalkoholowy w Ostrowie 
w którym udział brali wszyscy 
przewodniczący i sekretarze ko­
mitetów zakładowych.

Częste kontrole gospód przez 
członków Komitetu z równo­
czesnym pouczeniem kierowni­
ków i kelnerów spowodowały 
że nie zdarzają się już wypad­
ki sprzedaży wódki osobom

Pomogli
ofiarom agresji

Zbiórka darów dla dzieci koreań­
skich, która była przeprowadzona 
we wszystkich gminach pow. ko­
ściańskiego, została już całkowicie 
zakończona. Udział wzięły w niej 
163 trójki wiejskie 1 94 miejskie.

Zbierający dary obchodząc domy 
wszędzie przyjmowani byli nie­
zwykle serdecznie.

A oto bilans zbiórki: odzieży 
1 bielizny zebrano 3455 sztuk, o- 
buwia 305 sztuk, przyborów szkol­
nych 682 sztuk, cukru 136 kg, my­
dła 9,5 kg, zabawek 11 sztuk. Po­
nadto zebrano 29.978 zł gotówki.

Wynik akcji zbiórkowej w pow. 
kościańskim jest dowodem soli­
darności społeczeństwa z wałczą­
cym o wolność narodem koreań­
skim. Należy też wyrazić uznanie 
Komitetom Obrońców Pokoju Jak 
również członkom „trójek” za ich 
pracę w przeprowadzaniu zbiórki, 

(jókj

kan wykazuje wrogi stosunek 
w tej przełomowej chwili. 
Społeczeństwo wolsztyńskie 
popiera w całości historyczną 
decyzję Rządu.

Ób. Szkaradek z PZGS po­
wiedział m. in,: „Tymczasowość 
administracji kościelnej jątrzy­
ła wzrastającą przyjaźń między 
polskim i niemieckim robotni­
kiem, chłopem i młodzieżą. 
Tymczasowość groziła nie tyl­
ko polskiej racji stanu, ale 
groziła całemu frontowi poko­
ju światowego. Decyzję na­
szego Rządu przyjmujemy z 
entuzjazmem, (hal) 

podchmielonym, jak również 
młodzieży do lat 21.

Z inicjatywy PRZZ powzięta 
została uchwała wprowadzają- 
ca zakaz sprzedaży alkoholu 
w dni wypłat i święta o któ­
rych to dniach już informował-- 
śmy na łamach naszej gazety.

Do obniżenia spożycia alko­
holu przyczyniły się również 
wygłaszane w zakładach refe­
raty o szkodliwości tego nało. 
gu. W pewnych wypadkach za­
stosowano środki rygorystycz­
ne, które niewątpliwie będą o- 
strzeżeniem dla wielu pracow­
ników. I tak za notoryczne uży. 
wanie alkoholu usunięto za sta­
nowisk kierowniczych dyr. 
Niezgódzkiego, kierownika Fa­
bryki Wyrobów Metal. — Ja- 
skółę jak również 2 funkcii 
przewodniczącego ZZK II Graj, 
ka.

Spożycie alkoholu zmniejszy, 
ło się. Nie zdarzają się również 
wypadki picia wódki w świetli­
cach. Zabawy odbywają się bez 
wyszynku .trunków wysko­
kowych". Związki jak i insty­
tucje, które najlepiej wywiążą 
się z organizacji zabaw bezal­

Nie tknęli igły, bo —
brak lokalu

We wrześniu ub. r. zawią­
zała się w Kościanie Krawiec­
ka Spółdzielnia Pracy. Krawcy, 
którzy pragnęli pracować ze­
społowo nie tknęli niestety od 
tej chwili igły i Kościańska 
Spółdzielnia Krawców istnieje 
tylko na papierze.

Uruchomienie placówki o- 
późnia się z miesiąca na mie­
siąc, rozbijając się o brak lo­
kalu. Prawdę mówiąc kraw­
cy mogli uzyskać lokale. Były 
to lokale bardzo szczupłe po 
zlikwidowanych sklepikach, któ­
re nie odpowiadały wymogom 
zakładu, w którym przewidzia­
no zatrudnienie paru dziesią­
tek osób, mając jak najlepsze 
widoki rozwoju na przyszłość. 
Dlatego spółdzielnia zmuszona 
była z ofiarowanych lokali zre­
zygnować.

Mogłoby się wydawać, że 
istotnie bieda jest z lokalami 
użytkowymi w Kościanie. Lo­
kale były i są i to takie, które 
by się nadawały. Przy rozdziale 
zastosowano dziwną drabinę 
ważności ubiegających 6ię o 
lokal przedsiębiorstw i insty­
tucji, ustawiając za każdym 

koholowych będą premiowane. 
Nie do pomyślenia w przyszło, 
ści będą takie przypadki jakie 
do niedawna zachodziły np. w 
Państw. Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym. kiedy to poszcze­
gólni pracownicy pozwalali so­
bie pić wódkę w czasie godzin 
pracy.

Znaczne uzdrowienie stosun­
ków już nastąpiło, jednak by 
akcja ta wydała jeszcze lepsze 
wyniki, należałoby spowodować 
zamknięcie niektórych knajp, 
których w Ostrowie Jest jeszcze 
za dużo. Właściciele restaura­
cji nie zawsze przestrzegają 
obowiązujących przepisów, lecz 
częste lustracje „trójek" rych­
ło usuną te mankamenty.

ZMP i nauczycielstwo osią­
gnęło w mieście znaczne wyni­
ki, ale wieś jest jeszcze zanied­
bana. Wdzięczne pole do dzia- 
łania na tych terenach ma o- 
prócz gminnych komitetów Zw. 
Sam. Chłopskiej a w szczegól­
ności Koła Gospodyń Wiej. 
ekich, które w walce z alkoholi, 
zmem winny wykazać więcej 
energii. (Hof) 

razem Krawiecką Spółdzielnię 
Pracy na samym końcu.

Nie będziemy tu dyskutować 
nad pierwszeństwem tego czy 
innego przedsiębiorstwa, nie­
mniej jednak uważamy, że 
sprawa lokalu dla Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy w Kościanie, 
mającej niewątpliwie duże zna­
czenie, winna znaleźć wreszcie 
rozwiązanie. Trudno bowiem 
wyobrazić sobie, aby ten anor­
malny stan mógł trwać w nie­
skończoność. (jók)

Dom i samochód
dla uczczenia rocznicy
Dla uczczenia 6 rocznicy wy­

zwolenia Osieczna, pow. Leszno 
Prezydium PRN w Lesznie oddało 
do użytku społeczeństwa odre­
montowany dom, w którym mie­
ścić się będzie Ośrodek Zdrowia 
wraz z łaźnią oraz samochód do 
dyspozycji lekarza dla sprawniej­
szego obsłużenia chorych w tere­
nie.

Jest to wyraz troski naszego 
Rządu o zapewnienie opieki lekar­
skiej najszerszym masom miast 
t wsi.

PIOTR WÓJTA 
korespondent „Głosu"

Znane są wszystkim mieez. 
kańcom Ostrowa 1 powiatu sre­
brne „Skody" Pogotowia Ra­
tunkowego, stale czy to w 
dzień czy w nocy będące w ru­
chu. Dużo trzeba wysiłku, aby 
sprostać wszystkim wymaga­
niom. Praca Pogotowia niejed­
nokrotnie napotyka na trudno­
ści, głównie z winy ubezp;eczo- 
'nych. Zbyt częste eą jeszcze 
wypadki, że pochopnie wzywa 
się karetka pogotowia wtedy, 
kiedy można by zaczekać do na­
stępnego dnia i zwrócić się do 
właściwego lekarza rejonowe­
go. Pogotowie powinno udzielać 
pomocy przy wypadkach 1 na 
głych zachorzeniach grożących 
utratą życia.

Lekarze ostrowscy pracują o- 
fiarnie pełniąc po pracy dzień- : 
nej dyżury nocne w Pogoto-1 
wiu. Jeden tylko wjpadek bra­

Jaśniejsze stały się 
mieszkania robotnicze i chłopskie

Elektrownia w Ostrowie pla-' poprawić jeszcze niektórych 
ny produkcyjne za rok 1950 ' obwodów sieci niskiego i wy6O- 
wykonała z nadwyżką. Pro­
dukcja zespołów własnych wy­
nosi 129,5 proc., a wysyłka 
prądu do sieci 122,97 proc, za­
planowanych ilości.

kiego napięcia.

W roku 1950 w ramach prac 
inwestycyjnych zelektryfiko­
wano całkowicie dzielnicę ro­
botniczo-chłopską Zębców i 
pobudowano nową stację trans­
formatorową. Odolanowo po­
biera teraz prąd przez cały 
dzień, gdy poprzednio dosta­
wiano prąd tylko wieczorem. 
Umożliwiono korzystanie z e- 
nergii elektrycznej mieszkań­
com Fabianowa i Ocięża. W 
dzielnicy Zacharzew przebudo­
wano całkowicie sieć niskiego 
napięcia, gdzie istniała tylko 
przeciążona „prowizorka", co 
powodowało wyłączanie pew­
nych obwodów,

Pomimo starań nie zdołano

JAROCIN
Do magazynu głównego zbiórki 

dla dzieci koreańskich w Jaroci­
nie napływają wielkie ilości róż­
nych przedmiotów, które po za­
kończeniu zbiórki będą starannie 
posegregowane i wysłane do Woj. 
Kom. Obr. Pokoju. Trzeba zazna­
czyć, że społeczeństwo powiatu 
jarocińskiego prócz przedmiotów 
użytkowych wpłaca w większości 
gotówkę. fkrzy) 

ku solidarności zanotowano. Dr 
Taczalanka uporczywie uchyla 
się od służby w Pogotowiu 
spychając pracę n.a kolegów.

Na naradzie roboczej ujaw­
niono braki, które można bę­
dzie zlikwidować. Uruchomie­
nie stałego ambulatorium usu­
nęłoby wszystkie trudności i 
odciążyło znacznie lekarzy. Od­
powiednie ubikacje na ten cel 
znajdują się w gmachu ZLP Je­
dnak niestety zajęte są przez 
biura PKS-u. Kompetentne czyn­
niki niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości rozwiążą tę sprawę 
pozytywnie.

Słuszny jest podział nfedzle’- 
nego dyżuru, a mianowicie od 
6—18 j 18—6. Dotychczas po 24 
godzinnym dyżurze lekarz w 
poniedziałek przyjmował nor­
malnie ponad 100 chorych.

(Hof)

Celem lepszego przygotowa­
nia pracowników urządzone * 
dwa kursy, które ukończyło 37 
oeób.

Udział we współzawodnic­
twie biorą inkasenci osiągając 
przeciętnie 140—150 proc, nor­
my, a brygady kapitalnych re­
montów dochodzą do 178 proc, 
normy. (Hof)

UWAGA, 
korespondenci Głosu

W niedzielę 11 lutego 
1951 r. odbędzie tię 
Wrześni w świetlicy 
„Spójnia** przy ul. Plac 
1 Maja 10 konferencja 
korespondentów wiej­
skich i miejskich „OJosu 
Wielkopolskiego** z po­
wiatów: wrzesińskiego, 
konińskiego i Jarociń­
skiego.

Wszystkich naszych 
korespondentów z wy­
mienionych powiatów 
prosimy o punktualne 
przybycie na konferen­
cję.

Pracownicy poszukiwani

Główny księgowy i 5 księgowych zaraz potrze­
bni. Dobre warunki. PSS „Jedność" Szamotuły.

K241
Trzech ślusarzy zatrudni natychmiast Fabryka 
Igieł Gramofonowych „Muza" w Poznaniu, ul. 
Rybaki 4—6. K274

Blacharzy i dekarzy przyjmie natychmiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo ■ Budowlane. 
Zgłoszenia Grobla 15 pok. 324. K270

Inżyniera lub technika do prac budowlanych 
na terenie Poznania przyjmie zaraz P.P.B. 8 w
Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. Zgłoszenia 
przyjmuje Referat Personalny. K269

TEATRY
WIELKI — dziś o godz. 19 „Straszny dwór" St. 

Moniuszki. Jutro o godz. 19 balety: „Pory roku” P. 
Czajkowskiego, „Dyl Sowizdrzał” R. Straussa, „Sui­
ta hiszpańska” H. Granadosa.

POLSKI — dziś o godz. 19 „Hamlet” W. Szekspira, 
jutro o godz. 19 premiera klasycznej sztuki litera­
tury radzieckiej „Lubow Jarowaja” K. Treniewa, 
przekład St. Marczak-Oborskiego w reżyserii Tadeu­
sza Muskata i oprawie dekoracyjnej Tadeusza Kan­
tora.

NOWY — dziś i codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek” M. Shaw‘a.

KOMEDIDA MUZYCZNA — dziś o godz. 20 
„Igraszki Trafu i Miłości” P. Marivaux. Jutro o 
godz. 19.30 Przegląd I okresu prac kulturalno-oświa­
towych zespołów świetlicowych.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 14.15 „Królowa 
śniegu” (przedstawienie zamknięte). Jutro o godz. 18 
„Królowa śniegu”.

KINA
APOLLO - O godz. 15.30 18.00. 20 30 „Rada bogów" 
BAŁTYK — o godz. 15.30. 18, 20 30 „Pierwszy start
MUZA — o godz 16, 18, 20 „Dzieło Pasteura” i 

„Chiny walczą”
RTALTO - o godz. 16, 18 i 20 „Sukces Anny Szabo
WARTA — o godz. 11, 12 aktualności nr 5, 14 t io

„Nicohus Nicleby” (młodzieżowy): o 18 i 20 „Kon­
stanty Zasłonow”

PIAST — Starołęka — o godz. 17 i 19 „Cztery poko­
lenia”

RÓŻNE
WYSTAWA CBWAal Marcinkowskiego 28: Dorocz­

na wystawa Zw. Polskich Artystów-Plastyków okr 
poznańskiego - czynna od godz 10—17

MUZEUM NARODOWE (al Marcinkowskiego) - 
wystawa pt 75 lat Teatru Polskiego w Poznaniu - 
dziś czynne od godz. 12—19.

FOTOPLAST1KON <ul św Marcina 53) - czynny 
od godz 10-22 Rzeźbo klasyczna w Pałacu Luksem­
burskim w Paryżu

Piątek, dnia 9 lutego 1951 r.
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.15 Wiadomości poranne;

5.20 Koncert dla Świata Pra­
cy (P-ń); 6 00 Wiadomości po­
ranne; 6 05 Gimnastyka (P-ń); 
6.15 Śpiewy i tańca węgier­
skie; 6.50 (P-ń) Program lo­
kalny j aktualności Poznania; 
7.00 Dziennik; 7.20 Wszech­
nica Radiowa; 7.40 Muzyka; 
8.00 Wiadomości poranne; 
8.05 (P-ń) Muzyka z płyt;
13 30 Audycja szkolna dla kl. 
I —II; 13.50 Muzyka; 14.50 
Koncert; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50 Muzyka francu­
ska; 16.20 (P-ń) Z cyklu. „Z 
życia wyiszych uczelni", au­
dycja pt. „Reorganizacja kół 
naukowych"; 16.35 (P-ń) Mu­
zyka popularna; 16 50 (P-ń) 
Audycja Wszechnicy Radiowej; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.15 Koncert; 18.00 
(P-ń) Muzyka; 18.10 (P-ń) Po- 
znański dziennik wieczorny;
18.20 4P-ń) Audycja dla wsi 
— pogadanka Macieja Gryfi­
na pt. „Trzeba dopilnować 
klasowego oddłużenia wsi"; 
18.30 (P-ń) „Sonaty wiolon­
czelowe Sergiusza Rachmani­
nowa": Władysław Przybiła 
(wiolonczela), Mieczysław Woj­
ciechowski (fortepian): 19 00 
Wszechnica Radiowa; 19.20 
Koncert; 20.00 Dziennik; 20.30 
Koncert masowy; 21.30 Muzy­
ka | aktualności; 22.00 ..Me­
lodia dwóch światów": 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka fortepianowa

(P-rf) ” oznacza audycie 
Rozgłośni Poznańskiej.

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna, Po­
znań, Polna 32 (willa), od 9 
do 12._________________ 1793g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz na stałe. Wierzbińska. 
Poznań, Siemiradzkiego 3a, 
m. 4.________________ 1782g

Marszantki potrzebna Oferty: 
„Głos Wlkp.” dla 1762g.

Pomoc domowa stała, wzgl- 
dochodzaca. Poznań, Matejki 
55, m. 6. 1757g

Dziewczyna do niemowlęcia i 
prac domowych zaraz. Poznań. 
Chwiałkowskiego 13, m. 12.

1812g

Sprzedaże

Zakład fryzjerski sprzedam lub 
wydzierżawię z powodu śmier­
ci właściciela. Kaniewska, 
Krzyżowmki. Lemborska 3. m. 
3._____________________ 1809g

Maszyno trykotarska sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
42, m. 4._____  1761g

P. A. S w tabletkach, penicy­
linę sprzedam. Poznań, Kole 
jowa 55, m. 2._________ 1790g

Futro karakułowe sprzedam. 
Poznań, ul. M. Rokossowskie­
go 58, m 10, od 18 — 20.
______________________ 1796g

Lampo kwarcową, meble, gra­
mofon płytami okazyjnie 
sprzedam. Telefonować: Po­
znań, 13-07 po południu. 1788g

Willę komfortową 75.000,—, 
dom składami 40.000,—, oraz 
parcele poleca — poszukuje 
Metelski, Poznań, św. Marcina 
23. 1780g

§ OGŁOSZE.ilA DROBNE |j
Sypialnię dębową, bujak wie­
deński, inne meble, Poznań, 
Poplińskich 12, m. 23. K271

Parcele 1 100 m’, Winiary, ul. 
Prusinowskiego, sprzedam. 
Poznali — Winiary, ul. Mura­
wa 34. 171 lg

Kupna

Citroen czwórkę w dobrym 
stanie kupię. Oferty z ceną: 
„Glos Wlkp.‘‘ dla 1691 g.___

Kuplę sypialnię, gabinet mę­
ski. nowoczesne i dobre wy­
konanie. Oferty: „Głos Wlkp.” 
dla 1769g.__________________

1OO 000 zł
| wygrać można łylko na Loferii KlaiowaJ

Clągnl enle 13—17 lutego r. b. ?

Kaolinę kupię. „Raj“. Poznań. 
Ratajczaka 27,_________ 1734g

Domek dwu, trzypokojowy z 
kuchnią, ogrodem, blisko Po­
znania kupię lub wydzierżawię 
wprost od właściciela. Tylko 
poważne oferty; „Glos Wlkp.‘‘ 
dla 1807g.

Zguby

Zgubiłem książkę wojskową 
wydaną przez RKU Wągro­
wiec na nazwisko Władysław 
Nowak, Włoszanowo, ur. 2 
grudnia 1923. 857p

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia Seria B nr 
229703, klacz 1942 r.. ka­
sztanka, strzałka. Antoni So 
bański, Grzebienisko. 856p

Koty
żywe, wyrośnięte kupi 
Państwowy Instytut 
Naukowy L.8.R. 
Poznań, ul. Libelta 3 

1798g

Zgubiono portfel dokumentami, 
większą ilością gotówki, na­
zwisko Halina Bak. Zwrot wy­
nagrodzeniem, adres; Poznań, 
Karwowskiego 22/9. K273

Zamiana

2 pokoje z kuchnią w Byd­
goszczy, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość. Po­
znań. Słowackiego 24, m. 12.

1563g

Wolne lokale

Dnia 7 lutego 1951 zmarła, po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najlepsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Ulkowskich

Ludomira Radcowska
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążeni
Umeblowany, wyłączony dla
1—2 uczniów, studentów. OL: 
„Głos Wlkp." dla 1794g.

Opel - Kadet, Olimpia dobrym I 
stanie kupię. Oferty podaniem j 
warunków; „Głos Wlkp.” dla 
1753g. 1

1765g mąż, dzieci 1 rodzina

Dnia 7 lutego 1931 zmarła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 1 
najdroższa matka, teściowa, babka i prababka, 
śp.

z Maćkowiaków 

iiiM nawidouska 
przeżywszy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Chmielna 5 1784g

Dnia 6 lutego 1951 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza, troskliwa i nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, babcia 1 sio- 
stra, śp. 2 Muszyńskich,

| Hsmrs Dubiszowct
■jg przeżywszy lat 75.
S Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm , o go. 
B dżinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
H na Dębcu. W smutku pogrążana

‘ rodzina
B Poznań (Wierzbowa 2), Przeźmirów 1797g

Rpdakcia- Poznań ul Grunwaldzka 19. narożnik ul. Marcelińskiej wvnfwCA qn?d?ieln1a Wydawnlczo-Oświatowa .Czytelnik” Delegatura w Poznaniu, ul Grun- 
T^FEONY cennala G2-70 redaktor naczelny 66-81, zastępcą naczelnego redaktora 

waldzka 19 TEI, 7, dz:al terenowy 77-68 dział listów Interwencji 78-57. dział78-38 sekretariat redakclt 77-™ dzal J^wy ^
Delegatura CzjŁka" G2-_70 t 64-75 Redaktor naczelny przykuje w godŁ od 12-13.

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski” przyj­
muje PPK „Ruch”. Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł, kwartalna 12,15 zł półroczna 
24,30 zl. Telefon prenumeraty 62-25. Telefon 

komisu 75-65. Nr konta V-67-14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-0777'10. Biuro czynne od godz. 7—16.30 

w sobo»y od 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Boczono; Zakłady Graficzne ta Marcina Kacprzaka. PrzeWior.two Państwowe Wyodrębnione, Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 dział; ul. Zwierzyniecka 3. K-2.14047 Nr 39 ABC STRONA 3



Z wielką sympatią odnoszą się mieszkańcy Poznania do 
i gołębi, których wiele „kwateruje" przy al. Marcinkowskie­

go. Odwzajemniając s ę za rzucane im obficie pożywie­
nie, gołębie obdarzają swych opiekunów pełnym zaufa­
niem. Zwłaszcza w obecnym czasie wiosennej niemal po­
gody, al. Marcinkowskiego stała się ulubionym miejscem 

spaceru naszych najmlod szych sympat} ków gołębi.

Pod opieką wielkopolskiej młodzieży

pracowite gąsienice
wyprodukuję miliony metrów jedwabnych oprzędów Rzecz prosta — ponieważ do­

łączony jest do niego atrak­
cyjny dodatek „NOWY ŚWIAT

Ha kursach języka rosyjskiego
Już przed końcem ubiegłego 

roku szkolnego akcja organizo­
wania kursów języka rosyjskie­
go na terenie Poznania i woje­
wództwa poznańskiego przy­
brała szersze rozmiary i przy­
niosła znaczne rezultaty. Od 
września wszakże ubiegłego ro­
ku, w związku z wprowadzo­
nym na terenach poszczegól­
nych zakładów pracy współza­
wodnictwem na odcinku kultu­
ralno-oświatowym, akcja ta zo­
stała skoordynowana i poddana 
kontroli władz pszczególnych 
związków branżowych.

W ramach podejmowanego 
współzawodnictwa liczba zorga­
nizowanych 100 - godzinnych 
kursów nauki języka rosyjskie­
go wzrosła z 104 do cyfry po­
nad 300.

Wykładowcy dotarli do róż-1 
nych instytucji i skupili wokół ■ wygaśnięciu którego praca 
siebie chętnych słuchaczy za-| kursach słabła. (S-ka)

równo spośród pracowników u- 
mysłowych jak i fizycznych.

W naszych wędrówkach wśród 
kursów trafiliśmy m. in. do 
świetlicy Wydziału Finansowego 
MRN. Prowadzony tu przez 
mgr. Sadowskiego kurs trwa od 
września ub. roku i liczy 14 słu­
chaczy Uczestnicy kursu wy­
kazują jak to z rezultatów ich 
pracy wynika, wiele dobrej woli 
i zainteresowania przedmiotem. 
Dzielą się też z nami swymi u- 
wagami co do podręcznika, któ­
ry niestety nie zawsze okazuje 
się wystarczający i dobrze opra­
cowany.
Wobec zorganizowanego 

współzawodnictwa na pewno 
zniknie bez śladu powtarzające 
się jeszcze niekiedy w ubieg­
łym roku niepożądane zjawisko 
„słomianego ognia", chwilowe­
go przemijającego zapału, po 

na

OGNISKO w Zbqszyniu

Dzięki uruchomieniu Miej­
skiego Ogniska Muzycznego w 
Zbąszyniu pow. Nowy Tomyśl, 
życie kulturalno-oświatowe za­
czyna nabierać barw; Organi­
zację oraz kierownictwo Miej­
skiego Ogniska Muzycznego po­
wierzono ob. Janiszewskiemu, 
kapelmistrzowi i referentowi 
kult.-oświat. Domu Kultury ZZK 
ze Zbąszynka. Przystąpił on 
niezwłoczjiie do organizacji O- 
guiska, którego pierwszym za­
daniem będzie opieka nad mu­
zyką ludową regionu zbąszyń- 
skiego. umuzykalnienie mło­
dzieży Zbąszynia i przygotowa­
nie instruktorów muzycznych 
dla sąsidenich świetlic oraz u- 
rządzenie wieczorów muzycz­
nych.

Miejskie Ognisko Muzyczne 
w Zbąszyniu liczy obecnie 70 
uczestników, a dalszych 30 roz- 
pocznie naukę na instrumen­
tach dętych.

Ognisko Muzyczne posiada 
klasę fortepianową, skrzypco­
wą, akordionową i klasę instru­
mentów ludowych. Tę ostatnią 
prowadzi ob. Śliwa z Chroś- 
nicy, znany muzyk ludowy, 
koźlarz i doskonały budowni­
czy takich instrumentów jak: 
kozły, siesinki, mazanki, kozły 
ślubne. Mimo swego krótkiego 
istnienia, Ognisko Muzyczne u- 
rządziło w grudniu ub. r. pięk­
ną wieczornicę „moniuszkow­
ską". Zespół Ogniska występo­
wał w początkach stycznia br. 
z akcją noworoczną w Toporo­
wie, Świebodzinie, Szczańcu, 
Międzyrzeczu. Zbąszyniu iZie- 

a w Zbąszyniu 
fortepianowy artyst- 

prof. Gertrudy Konatkow-

się cały szereg koncertów i 
audycji w Ognisku oraz kon­
cert muzyki ludowej z udzia­
łem najmłodszych siesinkarzy, 
koźlarzy i młodych uczni na 
mazankach.

PAWEŁ KWAŚNIK 
korespondent „Głosu"

Wobec dużego zapotrzebowa­
nia na jedwab naturalny, szcze­
gólnie dla celów technicznych, 
Ministerstwo Rolnictwa przy­
wiązuje wielką wagę do roz­
woju hodowli jedwabników.

W związku z tym zaplanowa­
no znaczne rozszerzenie hodo­
wli, przy czym na woj. poznań­
skie przewiduje się rozprowa­
dzenie w br. 12 tys, gramów 
jajeczek, z których uzyskać 
będzie możjna około 48 tys. 
garncy oprzędów. Stwierdzono, 
że na terenie Wielkopolski 
znajduje się dostateczna ilość 
morwy do wykarmienia gąsie­
nic jedwabnika.

Na podstawie przeprowadzo­
nych w ub. r. obliczeń w tere­
nie ustalono, iż do dyspozycji 
hodowców stoi w naszym wo­
jewództwie 12.885 drzew i o- 
koło 100 tys. krzewów morwo­
wych, Okazuje się, że najwięk­
sze skupiska morwy znajdują 
się w pow. gnieźnieńskim, go­
styńskim, kościańskim, ostrow­
skim i poznańskim. Z każdym 
rokiem wzrasta liczba nasadzeń 
morwy białej, której liście — 
jak wiadomo — stanowią po­
karm dla gąsienic jedwabnika, 
a to dzięki 5 szkółkom morwy, 
założonym i prowadzonym 
przez małorolnych chłopów. 
Roczna produkcja tych szkółek 
wynosi około 30 tys. szt. sie­
wek. W roku bieżącym projek­
tuje się założenie większych 
szkółek morwy w PGR-ach, O- 
środkach Rolnych Szkół Rolni­
czych i w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i to w pow. kroto­
szyńskim, gostyńskim, kościań­
skim, śremskim. poznańskim, 
kolskim i kaliskim. Szkółki za­
kładane będą już podczas te­
gorocznej wiosny, a produkcja 
każdej szkółki planowana jest 
na około 500 tys. siewek.

Znaczne rozszerzenie rentow­
nej hodowli, wymaga rzecz ja­
sna, wyszkolenia nowych kadr 
hodowców. Zadania tego podjął 
się dokonać Inspektorat Jed- 
wabnictwa w Prezydium WRN 
w Poznaniu. Akcję szkolenio­
wą rozpoczęto w styczniu, a 
trwać ona będzie do końca 
marca. Przeprowadzono już 
kursy 1-dniowe w woj. szcze-

cińskim, koszalińskim i po­
znańskim, w których uczestni­
czyli głównie instruktorzy rol­
nictwa, pszczelarstwa i jedwab- 
nictwa. Największy jednak na­
cisk kładzie się na zapoznanie 
z jedwabnictwem młodzieży, 
która — jak to wykazały do­
tychczasowe doświadczenia i 
obserwacje — zdradza duże za­
interesowanie tą dziedziną pra-

cy. Toteż 
zrzeszonej 
grupom producentów ZSCh, po­
święcone będą dalsze kursy 
szkoleniowe.

Organizatorzy tych kursów 
spodziewają się, że przy pomo­
cy nowej i zwiększonej kadry 
hodowców tegoroczny plan pro­
dukcyjny zostanie wykonany.

(ard)

młodzieży, zwłaszcza 
w ZMP i ,,SP" oraz

Radio było dla oas marzeniem
List dzieci ze szkoły w Sworowie

Szkoła Podstawowa w Swoto- 
wie składa poznańskiemu Za­
rządowi Okręgowemu Społecz- 
nego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju serdeczne podziękowanie 
za ufundowany dla szkoły bate­
ryjny radioodbiornik. Dzieci tej 
szkoły przysłały nam specjalny 
list z podziękowaniem. W swo. 
im liście piszą oni;

„Wiadomość, że nasza szkoła o- 
trzyma radioodbiornik, wywołała 
ogromną radość, nie mającą po 
prostu granic. Jesteśmy w zakątku 
odludnym, z dala od poczty kolei 
i szosy. Radioodbiornik był dla

■ ■ ■

nas marzeniem. Nie przypuszcza­
liśmy, że w tak krótkim czasie 
stanie się rzeczywistością. Dziś 
mamy już radio zainstalowane i 
możemy słuchać codziennie audy­
cji dla dzieci i mieszkańców gro­
mady. Dziś, kiedy mamy łączność 
ze światem, kiedy słuchamy audy- 
cj: o Związku Radzieckim i innych 
krajach demokracji ludowej, za­
pewniamy, że nie będziemy stać 
na uboczu, ale staniemy do walki 
o każdy dzień nauki, o każdą go­
dzinę lekcyjną, o lepsze wyniki 
nauczania, aby każdy z nas doło­
żył swoją cegiełkę do budowy so­
cjalizmu w Polsce Ludowej." (W)

Numer bieżący dodat­
ku „NOWY ŚWIAT" za- 
wiera bogaty tematycz­
nie dobór artykułów.

------  Oto kilka z nich:
O Dziś — teatr człowieka pra­

cy (Z okazji 75-lecia po­
wstania Teatru Polskiego 
w Poznaniu)

O Literatura w „Kraju poran­
nej świeżości"

O Obronimy Koreę (Pieśń żoł­
nierska Republiki Ludowej)

O Niewolnictwo XX wieku 
O Pod znakiem „Millenium" 
O Pełzające fabryki chemiczne 
O Legenda o końcu świata 
O Wrodzone wady serca — 

uleczalne (Rewelacje nowo­
czesnej techniki . operacyj­
nej)

>

2000 młodzieży szkolnej
ubiegać się będzie o odznakę BSPO

Młodzież uczęszczająca do 
szkół podstawowych w powie­
cie gnieźnieńskim, objęta jest 
w całości wychowaniem fizycz­
nym. Ułatwi to szkołom w du­
żej mierze nałożone na nie za­
danie systematycznego przy­
gotowania młodzieży do prób o 
odznakę BSPO. Według przewi­
dywań kierownika WF przy 
Wydziale Oświaty ob. Urbań­
skiego na terenie pow. gnieź. 
nieńskiego powinno w bież, ro­
ku odznakę tę zdobyć ok. 1000 
młodzieży, a drugie tyle mło­
dzieży w samym Gnieźnie.

Przeprowadzeniem prób zaj­
mą się nauczyciele, którzy po

przejściu 4-tygodniowego kursu 
w Gnieźnie nie spoczęli na lau. 
rach, lecz drogą samokształce­
nia oraz kolektywnego opraco­
wania raz w miesiącu w ośrod­
ku metodycznym WF w Gnieź­
nie pogłębiają swą wiedzę w 
dziedzinie kultury fizycznej.

(aw)

lonej Górze, 
dał recital 
ki 
skiej.

W bież. sezonie przewiduje

— Mandacik? Z największą 
przyjemnością. Czyż wypada 
odmawiać kobiecie?...
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Jak będę miał czas 
tfo lałatuię

Rozpalony młyn
Od listopada 1949 r. 

do końca giudnia 1950 
r. pracowałem w Po­
mocniczej Spółdzielni 
Szewsko - Cholewkar- 
skiej w Międzycho­
dzie, która po reorga. 
nizacji przybrała mz. 
wę „Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 
Branży Skórzanej". W 
miesiącu maju 50 r. 
wykonałem dla w Iw 
Spółdzielni zamówie-

Sokołowska, Gostyń. 
Jak się okazuje, najsłu­
szniejszym systemem 
sprzedaży węgla jest 
system zastosowany o- 
statnio. Nie jest on 
jeszcze doskonały, ale z 
biegiem czasu ulepszy 
go się.
__ Stały Czytelnik — St. 

Nie wiemy o 
i zarządze- 

(332) 
Zębowo.

nie

Ż. R. — 1 
podobnych 
niach.

W. M.
Książki po-Dom 

siada chwilowo poszaki- 
wanych przez Was dzieł 
Ludwika Ganghofera. Z 
chwilą otwarcia anty­
kwariatu zaistnieje pra­
wdopodobnie możliwość 
ich nabycia. (326)

Balbina Andrzejczak, 
Kłecko, pow. Gniezno. 
Z pewnych powodów 
prośby Waszej nie moż­
na załatwić pozytywnie, 

(155)
Leśniewski Piotr, Ko­

nary, pow. Gniezno, 
Chudy Jan, pcw. Mogil­
no, Urszula Marchwic­
ka, Środa. — Sprawami 
Waszymi zajęliśmy się. 
O wyniku interwencji 
powiadomimy Was od­
dzielnie. (328, 308. 320)

nie na kwotę 13.000 
zł. Mimo licznych 
próśb j żądań o ure­
gulowanie należności 
do dzisieiszeqo dn:a 
sprawy nie załatwio­
no. Oprócz mnie je­
szcze 4 pracowników 
zostało potraktowa. 
nych w identyczny 
sposób.

W listopadzie otrzy 
maliśmy do wykona­
nia obuwie tzw. ezwed- 
ki. Po ich wykonaniu 
Zarząd Spółdzielni o- 

' świadczył, że wypła­
ci nam należność 
zmniejszona o 15°V 
gdyż cen nie zatwier­
dziła jeszcze Warsza­
wa. Wydano nam tyl­
ko pokwitowanie na 
te 15°/o.

Na nasze monity 
tak w jednej jak i w 
drvqiei sp awie kiei O 
wi-ik spółdzielni Kie­
rej oświadczył: „Jak 
będę miał czas to za­
łatwię a zresztą pie­
niądze 1 póżniei się 
wam przydadzą".

Wolniewicz Jan
Trzciel, pow. Między­

rzecz
Jesteśmy pewni, że 

kierownik Kieraj znaj­
dzie czas na załatwie­
nie słusznych żądań 
byłych pracowników, 
wypłacając im należ­
ność oraz wystawia­
jąc normalne zaświad­
czenie procy w spół­
dzielni Radzimy szcze­
rze to zroh ć, a jedno­
cześnie zawiadomić 
nas, jak wygląda w 
rzeczywistości sprawo 
tych 15°/o.

Zdjęcie nasze przedstawia jed­
ną ze scen „Szesnastolatki" — 
sztuki, która grana była w o- 
kresie międzywojennym, gdy 
teatr pełnił rolę instytucji roz­
rywkowej dla drobnomieszczań­
stwa 1 burżuazji, nie uwzględ­
niając szerokich, słusznych żą­
dań społeczeństwa. (Do arty­
kułu pt. „Dziś — teatr czło­
wieka pracy", który zamiesz­
czamy w bież, n-rze dodatku 

„NOWY ŚWIAT")

Ostcatnt akord

Zimowych Akademickich Mistrzostw Świata
W ostatnim dniu Akademic­

kich Zimowych Mistrzostw 
Świata w Poianie rozegrano 
bieg na 30 km oraz otwarty 
konkurs 6koków.

Bieg na 30 km, w którym 
startowało 27 zawodników za­
kończył się podobnie jak wszy­
stkie konkurencje biegowe zde. 
cydowanym sukcesem zawodni­
ków radzieckich. Zwyciężył Ob 
jaszew ZSRR w czasie 1:56:42

W dniu 7. 2. br. o 
godz. 11.30 byłem w 
młynie Gm. Spółdz. 
„Sam. Chłopska" w 
Cerekwicy, pow. Go­
styń. Uwagę moją 
zwrócił napis następu­
jącej treści: ,,Na tere­
nie młyna palenie su­
rowo wzbronione". 
Przypuszczałem więc, 
a tak pomyśleliby chy­
ba wszyscy że cho­
dzi tu o palenie pa­
pierosów Po chwili 
jednak zwątpiłem, wi­
dząc, że kierownik 
młyna i inni pracow­
nicy kurzą jak najęci. 
Zapach tytoniu draż­
nił nozdrza przyby­
łych inte; esaintów i 
wzbudzał w nich ape­
tyt na papierosa. A 
możeby tak kierów-

nictwo młyna samo 
zastosowało się do 
przepisu, pociągając 
swoim przykładem re­
sztę pracowników?

Kazimierz Kryk
Przybroda

Nie wolno palić ty­
toniu w zakładach 
produkcyjnych i prze­
twórczych. O zakazie 
tym wiedzą zapewne 
pracownicy młyna GS 
„Samopomoc Chłop­
ska" w Cerekwicy. 
Przypominamy więc, 
że zakazy wydaje się 
po to, aby ich prze­
strzegać! CRS znajdzie 
prawdopodobnie jakiś 
sposób, który zmusi 
upartych do podpo­
rządkowania się prze­
pisom. 342

Jmstytncja wyjaśniają
Prezydium GRN w Swarzędzu, w odpowie' 

dzi na naszą notatkę „Elektryfikacja czy elek- 
trofikacja" wyjaśnia, że w Kobylnicy utworzo­
no gromadzki Komitet Elektryfikacji Wsi, do 
którego weszli również ob. ob. Płotek i Pie­
chowski. Mieszkańcy otrzymali kwity na wpła­
ty gotówkowe. Z zebranych kwot pokryto ko> 
szty sporządzania pomiarów, planu oraz do­
kumentacji. Resztę gotóvzki przekazano do 
Państwowego Banku Rolnego w Swarzędzu. 
W tym roku w Kobylnicy, według planu, ze­
lektryfikuje się jedynie szkoły.

* * +
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych na 

skutek notatki, w której apelowaliśmy o Upo­
rządkowanie poczekalni dworcowej w Zielo­
nej Górze donosi, że poczekalnia ta jest za 
mała w stosunku do wzmożonego obecnie ru­
chu pasażerskiego na stacji Zielona Góra. Po­
czekalnia, a także hall i korytarze są zawsze 
pełne podróżnych i dlatego utrzymanie porząd­
ku nastręcza duże trudności. Aby polepszyć 
sytuację na tym odcinku — Dyrekcja rozwa­
ży możliwość powiększenia poczekalni.

Boks
Kolejarz (Ostrów) 11.CI 
Ogniwo (Gniezno) "-O

W bokserskim spotkaniu to­
warzyskim w Gnieźnie miejsco­
we Ogniwo uległo Kolejarzowi 
z Ostrowa w stosunku 11:9. 
Walki 6tały na słabym pozio­
mie a zawodnicy obu drużyn 
wykazali jeszcze duże braki 
techniczne.

Wyniki walk były następu­
jące (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Ogniwa): Wolski zdo­
był 2 pkt. w. o. z powodu nie­
dopuszczenia do walki przez 
lekarza zawodnika Kolejarza. 
Priebe wygrał z Pałokiem. Pio­
trowski uległ Kaszubie. Przy­
bylski przegrał z Baszczyńskim, 
Pluta zwyciężył z Kryjonem 
przez dyskwalifikację tego o- 
statniego. Siniecki pokonany 
został przez Długiewicza. Li- 
bertowski nie rozstrzygnął wal­
ki z Spinkiem. Sekulski poddał 
się w 2 minucie Szczepaniako­
wi. Landstaedt pokonał Wier- 
telaka. Waliński przegrał przez 
k. o. w pierwszej rundzie z Ow­
czarkiem. (aw)

przed Morozowem ZSRR 1:56:58 
i Terientiewem (ZSRR) 1:57:41. 
Czwarte miejsce zajął Fin Sta- 
rinen, a dwa następne zawodni­
cy radzieccy Czerniew i Borin. 
Najlepszym z Polaków był Ku. 
bin, który zajął 24 miejsce w 
czasie 2:19:15.

W kounkuisie skoków zwy­
ciężył Vaino Finlandia, notą 
341 pkt, 6koki 69 i 68,5; 2)
Knappe NRD, nota 310, skoki 
61 i 62 m; 3) Karhonen Fin, mo. 
ta 299, ekoki 63 i 56,5 m, 4) 
Leonard NRD, notą 298, skoki 
65 i 60 m. Piąte miejsce zajął 
Polak Fross z notą 292 pkt, 
skoki 61 i 59 m.

W środę podano oficjalne 
wyniki kombinacji alpejskiej w 
konkurencji kobiet i mężczyzn. 
Tytuł akademickiego mistrza 
świata w kombinacj: alpejskiej 
zdobył Dziedzic Polska 1,37 pkt. 
przed Barą Rumunia 4,10 j Ro. 
jem Polska 4:53. Pozostali Po­
lacy zajęli miejsca: 6) Samek 
— Gąsienica, 8) Marusarz, 9) 
Popieluch, 13) Czarniak, 21) 
Naorniakowski.

W kombinacji alpejskiej ko­
biet zwyciężyła Moserova CSR 
2:51 pkt.

Po południu odbyło się uro­
czyste zamknięcie mistrzostw.

Pierwsza niespodzianka 
mistrzostw hokejowych 
Zrzeszeń Sportowych
W dalszym ciągu mistrzostw 

hokejowych Zrzeszeń Sporto­
wych drużyny Gwardii i Stali 
spotkały się w meczu decydu 
jącym o prawie uczestniczenia 
w dalszych rozgrywkach fina­
łowych. Uważana za faworyta 
Sta] natrafiła na niezwykle sil­
ny opór przeciwnika

W normalnym czasie mecz 
zakończył się wynikiem remi- 
sowym 6:6 (1:3, 2:0, 3:3). W do­
grywce Gwardia zdobyła zwy­
cięską bramkę, wygrywając o- 
statecznie 7:6.

35 LZS-ów 
w pow. gnieźnieńskim
Zagadnienie wychowania fi­

zycznego i sportu na terenie 
wsi spotyka się wśród miesz- 
kańców wsi — dzięki należycie 
prowadzonej akcji propagando­
wej z coraz większym zrozu­
mieniem. Najbardziej przyczy. 
niają 6ię do tego Ludowe Ze­
społy Sportowe, których liczba 
na terenie pow. gnieźnieńskiego 
stale wzrasta. Podczas gdy z 
początkiem 1950 r. było ich 19 
z końcem roku litzono ich już 
35, a w fazie organizacji znaj­
duje się dalszych 5. Z istnieją, 
cych dotychczas LZS-ów założo­
no 5 pizy PGR-ach a 7 przy 
wsiach produkcyjnych.

Począwszy od dnia 6 lutego 
rozpoczęły się w LZS-ach zebra­
nia wyborcze, które w myśl u. 
łożonego przez Pow Kom. Kul­
tury Fizycznej terminarza za­
kończone zostaną w końcu mar- 
ca. Z ramienia PKKF-u weźmie 
w nich udział podieferendarz 
ob. Manicki z ramienia zaś 
PZSCh inep. KF — Iwiński.

(aw)


